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_ lie do życzenia, należy tak 
Dobór, zasadza się na tém, że 


 tyekach tak, jakby je miał 
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0 dojeniu krów. | 


w 


Dobre wydojenie krowy nie jest tak łatwóm jakby sobie mo- 
żna wyobrażać i wiele dobrych krów zapuszczonemi zostały z po- 
wodu niedbalstwa lub złćj woli służących dworskich. Potrzebną 
jest do tego zarazem dobra wola, zręczność i siła. Wszystkie 
przyczyny się jednoczą, ażeby krowy były dozorowane i dojone 
przez też same osoby. 

_.__ Krowa, którćj odebrano cielę, albo którój nie dozwala się być 
przez nie ssaną, pozbawioną jest największćj rozkoszy z przywią- 
zania macierzyńskiego wypływającćj; dla tego też pozbycie się 
przez nią mleka powinno być połączonem z rzeczywistą przyje- 
mnością za pomocą ręki ludzkićj, W tym celu należy się z krowa- 
mi obchodzić z wszelką możliwą łagodnością, ażeby przywięzywały 
fo: one do ludzi, którzy je dozorują, zamiast drżeć przed niemi, 
jak się niestety często wydarza. 

¿a Dojenie dwa lub trzy razy: dziennie, Zazwyczaj krowy doj 
nọ dwa razy dziennie. Dobrze jest doić trzy razy krowę zaraz po 
seieleniu, kiedy daje znaczną ilość młeka. Tym sposobem czyni się 
naprzód ulgę krowie i otrzymuje się stosunkowo więcćj mleka, ale 
towiedzionćm jest, że to mleko nie jest bardzo tłuste, w skutek 
tzego mnićj wydaje masła. 

Sposób dojenia krów. 


ce ażeby dojenie nie pozostawiało 
ą postępować żeby było dla krowy przy» 
jemnóm. Dobra metoda, praktykowana w większćj części wielkich 
DOOR, zasadzi na té przed rozpóczęciem dojenia ma 
chłopiec idzie od jednćj do drugićj krówy i posuwa rękami b 
doić, ale który ten ruch wykonywa 
pd > krowie przyjemne uczucie, 
| en rowy tym sposobem są przygotowane je- 
kli y drugiej wchwili kiedy dojeme rzeczywiście się rozpoczyna, a 4: 
osoba -dojąca troskliwie i łagodnie obchodzi się z krowami i 


omy) ha ich przywiązanie, wydadzą one aż do ostatnićj kropli 


© 


zwyczajnie lekko, 
ez wydzielenia mleka. 


i Jeżeli osoba dojąca nie ma takiego pomocnika, sama wyko- ; 
1a Poora tę czynność poruszania cycków przez kilka chwil ; 
Nze rozpoczęciem rzeczywistego dojenia. Dojacz, albo dójka, sie- * 
ząc na stołeczku uwiązanym za jedną nogę db pasa za pomocą 
Pia; umieszcza się po prawój stronie krowy. Trzyma skopek 
Pomię zy nogami, w taki sposób żeby ręce były wolnemi. Zwykle 
wi „GZ0R0 o bok krowy. Bierze cycek w każdą rękę, przekątnie, 
o jes jedną ręką cycek przedni z jednćj strony, a drugą ręką cycek 
tyny z eds strony, chwyta cycek przy osadzie wymienia i 
nik k: y ściskania i ciągnięcia dostatecznego do wydzielenia 
wy M eżeli regularnie „odbywa się i na przemiany ruch podno- 
nant poruszania każdćj ręki, mleko płynie bez przerwy, w ten 
PROS zaledwie można dostrzedz że pochodzi ono z podwójnego 
e IA. tego też poruszenia oprócz pewnćj regularności, nie 
ch N pé bardzo przyspieszonemi. 
sobem ep iórzy dojacze używają wielkiego palca u tęki, tyri, Spo- 
A ię e ciska się pomiędzy czterema palcami i częścią 
jay "Ten 50 palca, to. jest paznokciem i częścią do pierwszego 
iw "<A Sposób dojenia może stać się powodem bolesnego tar- 
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cia cycków, i sądzę, że lepićj jest chwytać je całą ręką; jednak 
Szwajcarowie, doją zginając wielki palec. 
Jakimkolwiek sposobem się dzieje, jest niezmiernie ważnóm 


ażeby wydojenie było zupełnóm. Wymię powinno być zupełnie wy- 


próżnionćm i jest wtenczas małóm. Krowy, które mają wymię mię- 


siste, a to pozostaje wielkićm nawet po wydojeniu nie są dobremi 


dójkami. 

Utrzymanie w spokojności krów w czasie dojenia. Przy nale- 
żytóm dojeniu, krowa zawsze stoi spokojnie. Jeżeli krowa ma uspo- 
sobienie uderzania nogą, należy jéj pętać jedną 'nogę przedniąt 
W tym celu podnosi się nogę prawie do wysokosci kolana i w tem 
położeniu przytwierdza się rzemieniem lub postronkiem, który 


przechodzi przez część górną, przez część blizką kolana i przez. 


pęcinę. Krowa stojąc w taki sposób na trzech nogach, nie może 
podnosić nogi tylnćj i uderzać nią. i 
Ażeby przeszkodzić poruszeniom ogona w czasie lata, kiedy 
muchy stają się dokuczliwemi, niektórzy przywięzują ogon rzemie= 
niem do nogi, ale opierając głowę o bok krowy, ruchy ogona są 
nieszkodliwe zwłaszcza kiedy tenże jest czystym. 
Jeżeli krowa wykonywa pewne gwałtowne ruchy, ponieważ 
stołeczek jest przywiązany rzemieniem do pasa, dojacz lub dojka 
mają ręce wolne i łatwo mogą się usunąć, stanąć i rzadko kiedy 
mleko się wylewa. | 
Mierzenie mleka pochodzącego z udojów. Skoro krowa jest do- 
joną, dojący widzi ilość mleka jakie dała obserwując wnętrze skop- 
ka lub naczynia, na którego ścianach powbijane gwoździe w odpo- 
wiednich odległościach i odpowiadające oznaczonój objętości, tworzą, 
skalę z którćj łatwo można wyczytać ilość otrzymanego mleka. 
Wtenczas to na tablicy na którćj zamieszczony jest numer kaźdćj 


krowy znaczy ilość otrzymanego mleka; wylewa ze skopka do ce-, 


bra umieszczonego w blizkości tablicy i przechodzi do innćj krowy. 

U mnie mleko znaczy się za każdą kwartą, stawiając kreskę 
podłużną, półkwarty odznacza kreska poprzeczna. 

Krowy mają na tablicy numera, które oznaczają ich 
miejsce w oborze i w takimże samym porządku się doją. Skoro 
wszystkie krowy są wydojone, przynoszą mleko do mleczarni, wraz 
z tablicą. Ponieważ cebry również są wymierzane, łatwo można 
sprawdzić, czy cała ilość mleka odpowiada summie ndojów cząst- 
kowych. Można to samo sprawdzenie wykonać za pomocą garnków 
od mleka, które zawsze jednakowój powinny być objętości. 


Szczegóły te może nie jednemu wydadzą się trudnemi, a mo- 
że nawet niepodobnemi do wykonania, ale jeżeli jest tyle sztuk, 
że feden człowiek ma co do roboty z niemi, skoro wszystko zostanie 
wprowadzone w porządek, wszystko idzie prawidłowo bez kłopotu 
i straty czasu. 

Można poprzestać na wymierzeniu udojów od każdój krowy: 
raz co dwa. tygodnie w obecności właściciela albo właścicielki, 8 
ponieważ ceber jest wymierzony, łatwo wiedzieć codziennie jaka 
jest ilość przyniesionego mleka z każdego udoju. i 

Nakoniec, jeżeli nie ma dosyć krów ażeby można było utrzy= 
mać wyłącznego do nich człowieka, któryby . oprócz ich pielęgno=* 
wania co innego miał do czynienia, jest rzeczą niezmiernie ważną 
i niezbędną do należytego prowadzenia obory, ażeby osoba, Pe 
opiząta i doi krowy robiła to codziennie w tym sam O ck 
nie miała żądnéj przeszkody w godzinach wypełniania tój tak niw 

Maszyny do dojenia krów. Chociaż według mojego sj “iyagi E 
ma żadnój maszyny, któraby dostatecznie mogła zastąpić rękę 


- 
mo 


ludzką w dojeniu krowy, powiemy jednak słów kilka o narzędziach ! 
w tym celu wynalezionych. W początku narzędzia te chwałono, i 
jak się chwali każdą rzecz nową, ale wkrótce zaniechano ich uży- 

cia z powodu wielu niedogodności, jakiemi są: niewypróżnianie wy- 

mienia do ostatnićj kropli i następnie dla tego że rozszerzają 0- 
twory cycków do tego stopnia, że krowa wypuszcza mleko pomi- | 
mowolnie. 

Dójki mechaniczne są, jak mówią, w ciągłóm użyciu w Ame- | 
ryce, gdźie zostały wynalezionemi. Oto jest opis tego narzędzia. 

„Do skopka zwyczajnego sosnowego przytwierdzonóm jest ' 
właściwe narzędzie zastępujące palce osoby dojącój krowę. Dojący 
trzyma skopek pomiędzy kolanami; ale zamiast działania na cycki 
krowy, po wprowadzeniu ich w cztery otwory stożkowate, przy” | 
bliża i oddala raz po razu od środka narzędzia dwa wklęśnięcia 
sprężyny; z tych ruchów wynika, że krążki z kauczuku wułkańizo- 
wanego są na przemiany podnoszone ku zewnątrz i następnie 
wciągane wewnątrz. W pierwszym razie robi się w pudełku pró- 
Żnia; tłoczenie powietrza działa ma wymię krowy, wyciąga z niego 
mleko, które działaniem odwrotnóm ssaczy wypędzonóm jest do 
skopka, przechodząc przez klapkę, która się otwiera z góry ku 
dołowi, zamyka się natychmiast, skoro tylko dojący napowrót na- | 
dmie okrążki kauczukowe. 

„Skrzynka mleczna przegradzana jest na dwie części, tak 
ażeby próżnia działała od razu na dwa cycki, jeden z prawej Je- 
da z lewćj strony, jako warunek, zalecamy do należytego dojenia 

w.“ 


Wynalazcy zapewniają, że przyrząd służy od dwóch lat do 
wydojenia codziennie 130 krów, że dojenie jest zupełnóm i odby- 
wa się bez przykrych wstrząśnień dla krów. Szkoda wielka, że 
sędziowie Wystawy Londyńskićj nie mogli sprawdzić tego ostatuie- 
go zapewnienia. Kilka prób wykonanych we Francyi, nie dało za- 
dowalających rezultatów. Czy to wynika z winy samego narzędzia 
czy z braku wprawy próbującego zupełnie nieznane narzędzie? Jest 
to zapytanie na które niepodobua nam odpowiedzieć. 

Krowy mogą zatrzymywać mleko. Jest to fakt który często się 
pojawia po zabraniu krowie cielęcia. Widziałem krowy, które na- 
zwyczajone do dojenia kobiety nie dozwoliły ażeby je doił męż- . 
czyzna. 
Faktu tego nie może wytłómaczyć anatomia, ponieważ wymię 
nie posiada tego co się nazywa wsźrzymywać. j 
| 


I 
ł 


Znaczenie wałkowania w uprawie roli. 


; Powodem do napisania niniejszego artykułu o znaczeninų wał- 
kowania, jest przekonanie, że walka jeszcze za mało, lub że go 
często niewłaściwie przy uprawie gruntu używamy. Hasłem nowo- 
czesnego gospodarstwa jest: „„intenzywność!* Wszyscy wołają o tę 
intenzywność gospodarowania, a znaczna część gospodarzy rozumie, 
że intenzywnie gospodaruje, używając wiele nawozu, .szczególnićj 
kupnego. Do tego jeszcze dodają liczniejszy inwentarz produkcyjny, 
poprawne narzędzia i melioracye gruntu. Lecz na jeden przedmiot 
wcale nie zwracają uwagi, a przynajmnićj nie tyle, ile potrzeba: 
na silny inwentarz pociągowy. : 

Na cóż się zdadzą owe wszystkie wydatki na wskazane przed- 
mioty, jeżeli dla braku dostatecznój siły pociągowćj racyonalnie 
uprawiać nie możemy gruntu, bez czego tak własny, jak i kupiony 
nawóz nie może przyczynić się do najwyższćj produkcyi? Ile to 
razy mielibyśmy sprzęty dwa lub trzy razy większe, gdybyśmy 

nt byli uprawili i zasiali we właściwym czasie, lub pole oczy- 
ścili z chwastów? Ileż to razy siejemy wprawdzie we właściwym 
czasie, lecz w ziemię niedostatecznie uprawioną, któraby jeszcze 
jednćj orki a może i więcćj wymagała? Siejemy na chybił trafił, 
pozostawiając siewy Opatrzności, a raczéj ślepemu losowi, tłóma- 
cząc się tóm, że wtedy a wtedy na Źle i niedostatecznie uprawio- 
nój ziemi był piękny urodzaj. 


| rannego słońca, ani rosa do niego wniknąćby nie 


| nego, nie może wniknąć do ziemi, 


v 


Jeżeli rolnik i tak wigcéj, niż każdy inny przedsiębierca jest | 


zawisłym od przypądku, to też więcćj niż każdy inny starać się 
powinien, ile to jest w jego mocy, zapobiegać wszystkiemu, coby 
mu szkodę przynieść mogło. W wielu razach jest mu to tylko 
możliwóm, jeżeli posiada dostateczny i silny inwentarz roboczy 
bez którego dobra kultura gruntu jest niemożliwą. Pod tym wzglę- 
dem jednak częstokroć widzimy zaprowadzoną oszczędność, którą 
jednak za największą rozrzutność uważać musimy. 

Po tych ogólnych uwagach przystępujemy do rzeczy. 

Mechanika rolnicza z biegiem czasu wymyśliła rozmaite wałki 
dla rolnictwa. Pierwotnie wałek taki był prostym cylindrem, więk- 
szćj lub mniejszój średnicy, cięższy lub lżejszy, stosownie do wa- 
runków gruntu urządzony.» Lecz prędko się przekonano, że tak 
proste narzędzie jest niedostatecznóm, bo nie odpowiada wszystkim 
potrzebom, a raczćj nie jest stosownóm w licznych przypadkach. 
Dla tego dla gruntów ciężkich, na których się łatwo tworzą bryły. 
zbudowano ciężkie wałki kolczaste; dla mnićj ścisłego gruntu Iżej- 
sze obręczowe, iżby za pomocą częstego bronowania i wałkowania 
ziemię doprowadzić do tego stopnia wyrobienia, który jest potrze- 
bny, aby jćj powierzyć ziarno, z jaką taką nadzieją powodzenia 

Lecz i na lżejszym gruncie, na którym dla rozbicia brył bro- 
na wystarczy, wałek jest potrzebny w zupełnie innym celu. Na ta- 
kim gruncie, którego siła przytrzymania wody jest słaba, potrzeba 
tę siłę spotęgować za pomocą wałkowania, żeby tym sposobem 
przeszkadzać ulotnieniu się wilgoci. Ściśnięty wałkiem grunt zy- 
skuje na kapilarności, brakującój gruntowi niewałkowanemu. W cza- 
sie trwałćj suszy, w którćj rośliny już nie mogą wyciągnąć potrze- 
bnój wilgoci, za pomocą powiększonćj kapilarności walcowanego 
gruntu, ze spodnich warstw ziemi potrzebna wilgoć podnosi się i 
przez korzenie wnika do rośliny. To jednakowoż tylko wtenczas 
nastąpić może, gdy rola przez poprzednią uprawę dostatecznie zo“ 
stała rozpulchnioną i późnićj za pomocą wałka ostatecznie do tego 
ODA doprowadzona, że cząstki ziemi odpowiednio do siebie przy: 
egają. 

g W AAT T jednak popełnilibyśmy wielki błąd, gdybyśmy 


' po. nićm nie czynili jeszcze co innego. Sciśnięty bewiem grunt był- 


by zupełnie zamknięty na wpływ powietrza tak, że ani promienie 
F E mogła, ë 
trzebna i użyteczna wilgoć ulotniałaby się bez poetki 48a ne > 
Oprócz tego toż samo powietrze, tyle konieczne dła życia roślin- 

] 1 aby się za pośrednictwem wil- 
goci gruntu mogły żywić rośliny. Ztąd koniecznie wypada, że rolę 
po wałkowaniu lekką broną zbronować należy, aby rolę doprowa- 
dzić do najwłaściwszego stanu dla rozwoju roślin. Łącząc wałko- 


i wanie z bronowaniem, uwzględniamy jednocześnie kapilarność i 
| wpływ powietrza. 


Dalszym ważnym skutkiem tego postępowania jest, że po 


„gwałtownym deszczu i następującćj suszy nie może się tworzyć na 
| powierzchni roli skorupa, którćj szkodliwe skutki są nieobliczone, 


jeżeli się ona tworzy, zanim jeszcze siewy powschodziły. Jeżeli 
grunt tylko cokolwiek jest ścisły, to kiełki roślin, szczególnićj de- 
likatniejszych, jak np. koniczyny, rzepaku, przełamać skorupy nie 
mogą, i pod nią zgniją. Jeżeli upał jest trwały, skorupa tu i ow- 
dzie popęka i wtenczas w tych szczelinach wyrastają rośliny, od 
których ziarno nieraz kilka cali upadło. I tu także jedynie wałek 
nas od grożącćj klęski wybawić może. Skoro się tylko pokazują 
takie szczeliny, niezbyt ciężkim, pierścieniowym lub karbowanym 
wałkiem złamać można tę skorupę; gładki wałek byłby tu niesku- 


: teczny, a przynajmnićj w licznych przypadkach bardzo małoby po- 


radził, Jeżeli siew, w warunkach o jakich tu mowa, odrósł na cał 
długości, bardzo mu jeszcze bronowaniem lekkiemi bronami w po- 
moc przyjść można; tym sposobem zniszczy się skorupa do reszty. 
Rozumie się, że tylko wtenczas się bronuje, kiedy nieustanna pa- 
nuje susza i ziemia zeskorupieje. Prawda, że zasiana koniczyna 
tém bronowaniem się zniszczy; ale lepiej będzie w każdym razie 
jeszcze raz nieco koniczyny zasiać, aniżeli przez zaniedbanie bro- 
nowania stracić tak jarzynę jak i koniczynę. Strata ta nie może 
iść w porównanie z zyskiem. 

Nie mnićj widocznym jest korzystny wpływ wałkowania na 
lekkim gruncie. W nowszych czasach, w których łubin opanował 
ten rodzaj gruntu, wymagając dla swych głęboko sięgających ko- 


| / „drewnianym nawet, leez W takim razie trzeba go dostatecznie ob- 


rzeni głębokićj uprawy, rola tego rodzaju jest narażona a zbyte- ! 


; = czne wysuszenie: Te wysuszenie wprawdzie nie jest bardzo miebez- : 


jeczaóm dla łubinu, nie wymagającego wiele wilgoci; ale zawsze 
_ tu są pewne granice. Z tój przyczyny korzystnóm będzie wałko- | 
| wanie pola pod łubin przeznaczonego przed siewem, do czego naj- | 
lepiój używać gładkiego, dosyć ciężkiego kamiennego wałka, mają- 
cego około piętnaście cali średnicy, a sześć do óśmiu stóp dłu- 
i W braku takiego wałka, można się posługiwać lżejszym, | 


_ ciążyć. Szczególnie energicznie wałkować trzeba, jeżeli rolę pod 
ubin dopiero na wiosnę głębóko zoranó, gdyż w tym razie nie 
_ można oczekiwać, ażeby przez ódłeżenie znów nabrała konsystencji. 
"Lecz i jesiennćj, głębokićj orce wałkowanie nie zaszkodzi. Po wał- . 
kowaniu jednak w każdym przypadku brónowanie lekką broną ná- 


stąpić musi, z przyczyn wyżćj już podanych. Jeżeli po takióm ' 


„przygotowaniu pola łubin jeszcze rzędowo się zasieje, coby należało 


a robić, to prawie Z pewnością liczyć można na jego udanie, gdyż . 
w takim przypadku, przeż kapilarność korzenie zawsze jesscze dó- . 

,sze pokarmy dla pewnćj uprawńćj rośliny przedewszystkićm po- 
' trzebne. Bez wątpienia, w wielu razach wypadnie nam przyznać 
' słuszność tej teoryi. Uprawiając przeż długi szereg lat, w regular- 


statek wilgoci mieć będą. 
Co tu się rzekło z doświadczeń o łubinie, mówić także można 
ò życie. Nie ma rośliny, któraby tyle była czułą irzec można, wy- 
bredną co do odleżałości gruntu, jak żyto. Ono nie lubi roli świe- 
żo zoranćj; . 
żeć się powinno, Im grunt jest mnićj ścisłym, tém też więcćj prze- 
' strzegać trzeba wskazanego terminu, chcąc mieć plon zapewniony. 
W czasie suchym jednak grunt piasczysty najmnićj jest skłonnym 
/ do zsiadania się przez dłuższe lażenie, i z tój to przyczyny sztu- 


3 


a niego zawsze pole przynajmnićj dwa tygodnie odle- . 


chwasty na powierzchnię wydobędzie, gdzie pod wpływem słone- 
czńego ciepła prędko ostatecznie uschną. Po takióm oczyszczeniu, 
wałek znowu skutecznie użytym być może, 

(Rolnik). 
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Zmużenie roll 


Nieraz się to zdarża, że jakaś roślina w krótszych lub dłuż- 
szych okresach czasu na tóm sańóm miejscu uprawiana, ostatecz- 
nie zupełnie się nie udaje, i to bez žadnéj wydatnej przyczyny; 
fakt ten nazywany jest w Niemczech żnażeniem roli. 4 

Co może być powodem takiego stanu roli, to jest pytanie, fia 
które niniejsza praca odpowiedzieć zamierza. j 

_ Teorya najpierwój odpowiedź swą narzuca i utrzymujć, že 
najprawdopodobniejszym powodem jest zubożenie roli w najważniej- 


nych odstępach czasu, na jednóm i tem samém miejscu jakąś ro- 
ślinę, którćj órganizm znacznym kosztem alkaliów na przykład się 
wytwarza, musimy— mimo starannegó i regularnego nawożenia roli— 
doprowadzić ją do tego, że ilość zawartych w nićj glkaliów będzie 
stosuńkówo do potrzeb owój rośliny ostatecznie za małą i mimo 
urodzajności tćj roli dla wiełu innych plonów, ta roślina na nićj 


< cznie dopomagać mu trzeba do tego zsiadania. Taki rezultat osię- udać się już nie może, dopóki pierwotnćj zawartości alkalicznćj za 


| é tylko można, s ólnie po łubinie, używając najcięższych PoŚtedńietwem nawozów pomocńniczych nić odnowimy. Zdarza się 
a ków. Lecz i ten środek wie zza bywa akataa. Dla tego wprawdzie, że takie użycie odpowiednich nawozów pomocniczych 
nie zawsze pomoże, lecz w takim razie często popełniony jest błąd 


_ przyjęto zasadę siąć razem z łubinem świętojańskie żyto, które po 
sprzęcie pierwszego, rozwija się w zupełnie odleżałym gruncie. 
 Łiczne próby w tym kierunku zrobione żachęcają do dalszego po- 
 stępowemia, a przypajmnićj do prób dalszych, choćby w większych 
' nieco rozmiarach. i 
: Ważność wałkowania piasczystych gruntów pod kartofle także 
jest uznaną, ale nie dosyć się ono jeszcze praktykuje. Szczególniej 
te pola, na których kartofle na świeżym gnoju i za pługiem się 
jerm a okaże = powi korzystnóm, kiedy kartofle sa- : 
s dg od radło o «mni ot ją. i j st ie si iemi 
~ takim gruncie też robienie wysokich grzebieni w czasie obredlania 
= kartofli, wcale nie jest tak korzystnóm, jak sądzono dotąd, a sci- 
_ słe próby pokazały ich wadliwość, Na lekkich gruntach głównie 
~ ma tém zależy, aby kartofle ziemię zacieniły, co tylko nastąpić mo- 
_ że, kiedy je bardzo gęsto sadzimy, W takim razie zamiast obsypa- 
_ mi potrzeba tylko obhakania (poruszania ziemi między rzędami), 
czóm św? także zapobiega wWysychaniu ziemi. Dla piasczystych 
sł lE mopar b postepo Wna przy sadzeniu kartofli jedynie 
U ze w, e iżeli S 
W chczasowy. + ON Zaw%8 y psze rezultaty, niżeli tryb do 


ciężkim . 
 broną ostatecznie rozbić było można. Tu wałek przychodzi nam | 
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także szkodzić może. Często się zdarzy, że gospodarz, chcąc chwa- 
prędko zniszczyć, zaraz po przyoraniu ich, 


Samica ma- 
obierając w tym 
rawianą jest rola, 


„a © A oz 


„im mnićj ugorowaną, tém lepićj dla chrząszczyków, młode poczwar- : 


„ki potrzebują dłuższego czasu dla swego rozwóju;, one muszą 2—3 _- 
razy bez przeobrażenia się w gruncie przezimować. W czas mroźny. 


zstępują one głębićj, a im dalćj w ziemię mróz sięga tóm się i one 
głębićj w grunt zapuszczają. Nie ma wątpliwości, że zmniejszenie 
ugoru i uprawa głęboka należą do czynników ułatwiających rozwój 
owadów; nie ma też wątpliwości, że pomyślny rozwój i silne miej- 
scowe wzmożeuie się jakiegokolwiek gatanku ze świata zwierzęcego 
lub roślinnego, odpowiednie wzmożenie się jego nieprzyjaciół za sobą 
pociąga. Jest to pojedynczy środek za którego pomocą natura ró- 


wnowagę gatunków na ziemi utrzymuje. Jeżeli w dawniejszych cza- | 


sach, przed zaprowadzeniem fabrykacyi cukru, niektóre gospodar- 
stwa na przestrzeń 1000 morgów zaledwie 30—40 morgów uprawie 
buraków poświęcały i roślina ta nie częścićj jak raz na” 10: lub na 
20 lat na to samo miejsce wracała, to dzisiaj te same gospodar- 
stwa 200—400 morgów uprawą buraków zajmują, tak że roślina ta 


na to samo. miejsce co jat- 3 lub 2, a nawet częścićj nieraz po- 


wraca; niezawodnie że grunta tego gospodarstwa i dawnićj. jeszcze 
szkodniki burakowe zawierały, lecz z pewnością nie w takićj ilości 
jak dzisiaj, kiedy warunki ich utrzymania i rozmnażania się: s 
stałe. Czyż można w obec téj prawdy się dziwić, że nas dziś spo - 
tykają klęski, których. dawnićj nie znano a tóm mnićj doświadcza 
no? Czy nie należy raczej dziękować onemu prawu utrzymującem:: 
równowagę gatunków, że one nie tylko nad rozmnażaniem szkodni - 
ków naszych roślin uprawnych, lecz równocześnie nad stosunkowóm 
wzmaganiem. się nieprzyjaciół tychże szkodników czuwa i że nam 
w tych warunkach w ogóle plony. zbierać pozwala ? i 
© Do przyczyn tak zwanego znużenia roli zaliczyliśmy także 
wyradzanie się gatunku i utratę najważniejszych cech uprawnćj ro- 
śliny. Hellriegeł przytacza w tym względzie następujące wypadki. 
Na jednóm pólku, dostarczającóm dawnićj dobrych buraków. cukro- 
wych, rezultaty uprawy tak dalece się pogorszyły, że cukrowa za- 
wartość plonu zaledwie 8—10%, wynosiła, chociaż ilość zbioru po- 
została niezmienną. Przyczyną tego faktu nie mogłoby być Wy- 
cieńczenie gruntu (zdaniem Hellriegela), bo gdzie ilościowo dobry 
„Plon się rozwija, tam roli nie może braknąć na odpowiednich za- 
pasach pokarmowych. Jedynym powodem niekorzystnćj tćj zmiany 
mogło być tylko wyrodzenie się buraka cukrowego w odmianę żwy- 
kłą. My jednakże z tóm zdaniem zgodzić się nie możemy.: Skład 


żywności potrzebny do wytworzenia odmiany cukrowój jest nieza- 


wodnie odmienny jak. dla buraka zwykłego. Wyrodzenie się w tym 
razie uznalibyśmy raczćj jako skutek nieodpowiedniego stanu roli pod 
względem zapasów pokarmowych. , Wyrodzenie samo przez się, bez 


żadnćj przyczyny, nie da się nawet pojąć, jeżeli więc przyczyną | 


jego nie była zmiana „w roli: stosunku pokarmowego, to musiał być 
w każdym razie jeden z innych powodów na wyrodzenie w ogólę 
wpływających a z samym stanem roli może nawet, żadnego stosunku 
nie mających. Inny przykład, przez Hellriegela przytoczony jest na~ 
stępujący: Przed kilku laty. powszechne były skargi na znużonie 
roli względem uprawy grochu, dopóki nie zmieniono nasienia i nie 
zaprowadzono odmiany zwanćj Wiktorya. Odmiana ta nadzwyczaj 
mało, się różni od zwykłego grochu, tak że ani jój, innych nieprzyją- 
ciół, ani odmiennych potrzeb pokarmowych, ani w ogóle odmiennych 
warunków uprawy przypisywać nie można, przyczyną więc owego 
znużenia się roli dla zwykłćj odmiany grochu nie mogło być nie in- 
nego jak jćj wyrodzenie. F btia 
Podług Hellriegela jeszcze jedna przyczyna może pośredniczyć 
w. tym. fakcie znużenia się roli dla uprawy niektórych plonów, a mia- 


nowicie nagromadzenie się w roli wydzięlin korzeniowych szkodli- 
wych własnemu gatunkowi. Trudnoby było dowieść, że przyczyna, 


ta pośredniczyć nie może, w 
jéj. pie a nie: przytoczyć nie umiemy i dla tego 


lamy. Na;tę myśl miało go naprowadzić zachowanie się koniczyny. 


1 /Schulz-Boossen zwraca naszą uwagę, że przyczyną tak zwanego. 
znużenia roli, bywa możę nieraz nadmiar jakiegoś składnika, w roli: 
Pomijając bezpośrednio szkodliwie wpływające utwory; jak np. zbytek, 


rozpuszczalnych :w wodzie połączeń. żelazowych, powyższe przypu: 
szczenia Schulza nie zdaje, się nam zbyt hazardownem nawet co; do 


każdym razie jednakże na uzasadnienie . 
autorowi tój myśli co, 


ńajmnićj zbytek odwagi w wygłaszaniu zdań swoich zarzucić się oŚmie- , 


wapno "za pośrednictwem korzeni rozpuszczone 


zwykłych składników roli, Wiadomo jest powszechnie że łubiny nie 
znoszą większych ilości wapna w gruncie, a. przynajmnićj, że mar- 
glowanie często szkodliwie na łubiny wpływa.  Węglan wapna jako 
taki nie może bynajmnićj szkodliwie działać, jak długo nie jest roz- 
puszczony; zgubny wpływ wtedy dopiero może być wywarty, jeżeli 
; l zpus: w większych ilościach 
w organizm roślinny wejdzie, albo jeżeli się wytworzą rozpuszczalne 
w wodzie sole wapienne, jak dwuwęglan lub azotan wapna. Otóż 
łatwo. sobie wyobrazić, jak, obfite ilości. takich soli muszą: się wy- 
twarzać w roli, która w skutek. często ,powtarzanój uprawy łubina 
wielką massę materyałów organicznych i połączeń azotnych w sobie 
nagromadziła, a wtedy już i ponowna uprawa tej rośliny w żaden 
sposób pomyślnych rezultatów dostarczyć nie jest w stanie. My wie- 
my io tćm, że role obfitujące w zawartość rozpuszezalućj krzemionki 
(prawdopodobnie krzemianów alkalicznych) nie odpowiadają uprawie 
buraków cukrowych. Proszęż sobie wyobrazić płodozmian, w którym 
często ma to samo, miejsce powracające buraki ścieśniają znacznie 
uprawę zbóż kłosowych, które bardzo wielkie ilości krzemionki Spo- 
żywają; przy takim płodozmianie nagromadzopa w roli massa krze- 
mionki musi ostatecznie niekorzystny wpływ ną uprawę buraków 
wywrzeć. Lecz zdaje się także nie znosić większych ilości krzemion- 
ki i dla tego najlepićj udaje się w takich płodozmianach, w których 
zapasy tego skłądnika za pośrednictwem uprawy zbóż w znacznej 
części są zużywane. W okolicach gdzie len uprawiają w owsiano. 
koniczynowych odłogach, poprzedzonych kilkuletnią uprawą zbóż, a 
ziemię użyzniają pod tę roślinę tylko przez pokrywanie jéj nawozem 
po wyługowaniu go zgrabywanym, nigdy się też niesłyszy o znużeniu 
roli dla Inu; przeciwnie rzeczsię ma w takich okolicach, gdzie len 
umieszczony bywa po marchwi, grochu i t.p., w ogóle w warunkach 
ułatwiających nagromadzanie się w roli znaczniejszych zapasów 
krzemionki. 

Przytoczone tu przez nas uwagi są to proste myśli bez od- 
powiedniego uzasadnienia. Podajemy je głównie w tym celu, ażeby 
wszelkie możliwe przyczyny wskazać, ażeby wyjaśnić jak dalece 
układ płodozmianu na zmianę stosunku pokarmowego w roli wpły- 
wa, i o ile ta zmiana tćj lub owćj roślinie szkodliwą być może. 
(Schumacher). 1 


(Rolnik). E. Wędrychowske, 


MEE ez 
CENY St. PETERSBURGSKIE Z D. 20 GRUDNIA (1 STYCZNIA). 


Najniższe |Najwyższę 
Rs. | kop. | Rs. 


Żyto czetwert Sim 8 
Pszenica czetwert 12.1 50.| 14.| __ 
Owies czetwert 4|55]| 5120 
Jęczmień czetwert 84.40 | 7 1 Ż 
Siemie lniane czetwert | 14 | 50 | — | aa 
Łój r berkowiec 44 | 50 | 46 | — 
Olej Iniany pud 3|60| 3 | 70 
Olej maszynowy i pd 5] =| i v 
Cukier I gatunek (Kónig) pud 979 ort | _2 
. Cukier I gatunek (Leonów) pud T|80| 7] 30 
Mączka cukrowa pid | 5|g5| 6] 20 
Spirytus 400 Trallesa pad" diog TSE 
otaż berkówieć | 25 | — | 97 | — 
Konopie berkowiec | 35 | —— | 36 Ph 
Wełna rossyjska biała 12 ESTE AEN 
a rossyjska czarna IB LAEN KS) 
Kartofle (worek równy 2 czetwierykom) AYO | PZ 
Wołowina pud 2 60 2 80 
, Mąka pierwszego gatunku (pszenna) zá worek | 16 | 50 | — I — 


NB. Te ceny są nadesłane. przez ajencyę: „Hannemann et 
Com. Agenten Landwirtsehaftlicher Gessellschaften. Telegram Adresse 
Hannemann, Petersburg, a Si 
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